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BSZiVSKI.
Dnia 5 Września 1870. Poniedziałek. Dnia 24 Sierpnia (5 Września) 1870.
Rano ciepła et. 9, w poł: ciepła st: 14. 
Wysokość wody st. 3 c. 8 (w mierze).

Stan barometru: 
na pogodę.

W schód Słońca o g. 5 m. 18 
Zachód „ 6 „ 38 Jutro, Śgo Zacharjasza.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
cs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. N a prow incji i w  C esarstw ie  wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d re s  R edakcji „ K u rje ra  W arszawskiego**: P lac  T ea tra ln y , N° 4 7 3 c ,  dom W . L . Zabłockiej.

=  Wczoraj w kościele Archikatedralnym Ś-go Ja­
na, jako w doroczną, pamiątkę poświęcenia kościoła, 
o godz. 9-ej z rana, odprawioną, została wotywa przed 
wielkim ołtarzem, przez JX. Ponikowskiego, w czasie 
której na wielkim chórze odśpiewano pod dyrekcją, 
Chwaliboga mszę Nr 2 Krogólskiego na Offertorium 
Modlitwę Fr. Ktickena (solo alt.).

=  Jutro o godz. 10-ej rano, odprawi się wotywa 
Przed ołtarzem Ś-go Antoniego w kościele S-go Fran­
ciszka, przy, ulicy Zakroczymskiej.

—- W wykonaniu najwyżej zatwierdzonej uchwały 
komitetu do spraw Królestwa Polskiego w przedmio­
cie oddania konsystorza ewangelicko-augsburgskiego 
Warszawskiego pod zawiadywanie konsystorza jeneral- 
jjego ewangelicko-luterańskiego, na równi z innemi 
konsystorzami luterskiemi w Cesarstwie, minister 
praw wewnętrznych zrobił do komitetu pomienionego 

Przedstawienie szczegółowe, względem rozciągnięcia 
do okręgu konsystorjalnego warszawskiego postano- 
J 1?* objętych ustawą kościoła ewangelicko-luterań- 
sąiego w Cesarstwie, z niektóremi zmianami i uzupeł­
nieniami, stosownie do okoliczności miejscowych.

(Dz. War.)
o o o o 89< x> oo   -----

E —. Giełda Warszawska. W dniu 31 zeszłego 
kslrf1̂ 0 Da giełdzie naszej żadnych tranzakcji we- 
wvn n’e zawieran°) w dniu zaś następnym obrót
za 4 i z.aledwie dziesiątą część cyfry, jaką uważamy 
bnvrn° zwJhłego ruchu handlowego. Przy podo- 
znów °gólny obrót w tygodniu minionym
rv niniejszy ni jest od tygodnia poprzedniego w któ- 
dniei Ẑ naczyliśmy, że wynosił zaledwie l/8 cyfry śre- 
Weksli naZpete'Cb Weksk °^rdcono z wyjątkiem

siSi waluta nasza idzie w górę mi­
nie zu itf  Weksle z dłuższym terminem nad 8 dni
towanło .  ^  nabywców. Porównywając no­
to wotoi ® i? m’nionego z tygodniem poprzednim 
1341 i m ? ,*  Berlin zniżJły kurs o V* %, gdyż ze 
Londyn n t i* - ZexSzły na 134Ve i 133%. weksle na 
Przyszły na 8 i l  y S , 0, V* % czyli z 8>17 1 8)14terminem n n ^ i  Weksle na Petersburg z długim

l.0O,ztermLm z 5 k r l £ tSamRe“  kUrSie W Vsię O 1/ 0/ ; no Jn trzydniowym podniosły

Wanvm p il*  Ra yż zuPełme przestał być noto- 
ym’ gdyż Berlin przestał mieć z nim stosunki

handlowe, więc i u nas żadne prawie tranzakcje z tym 
miastem się nie dokonywają.

Musimy tu uczynić wzmiankę że renta francuzka 
5 °/0 w dniu 1 b. m. stała 60,25 w dniu zaś 2 t. m. ze­
szła na 59,95.

W papierach publicznych procentowych obroty ró­
wnież się zmniejszyły, na co głównie wpłynęła druga 
połowa tygodnia gdyż w pierwszej tranzakcje zawiera­
no dosyć liczne. Na zmniejszenie obrotów głównie 
wpłynęła mniejsza liczba zakupów listów likwidacyj­
nych i listów zastawnych nowych z roku 1869, innych 
bowiem papierów jak listów zastawnych dawnych, 
metalików 4°/o i listów zastawnych rossyjskich obró­
cono trochę więcej jak w tygodniu poprzednim.

Notowania papierów poprawiły się, listy zastawne 
trzeciego okresu serji pierwszej podniosły się % %-, 
albowiem z 91,62 i 91,12 weszły na 92,22 i 91,72, 
serji drugiej o % %, gdyż z 90,50 i 90,04 przyszły 
na 90,58 i 90,23, listy zastawne nowe z r. 1869 spa­
dły o V, % czyli z 88,38 i 88 zeszły na 87,83 i 87,50.

Listy likwidacyjne podniosły się o % °/# to jest 
z 73,38 przeszły na 73,73 i 73,31 utrzymały więc 
swój kurs z przed losowania, pożyczka premjowa 
pierwszej emisąji z r. 1864 utrzymuje się na 144, 
emissji zaś drugiej z r. 1866 przed zbliżającem się lo­
sowaniem podniosła się o 1% ze 144 na 145.

= ' Cukier niewielkiego doznaje pokupu, więcej 
jest pytających się o ten produkt jak kupują­
cych go, nadchodzące jednak święta wyznania mojże- 
szowego być może, że spowodują, iż poczynią się jakie 
większe zakupy na zapas.
Za Hermanów, Łyszkowice i Oryszew płaeono po rs: 
.3 kop. 60, za Leonów, Konstancję, Elzbietów i Leś- 
mierz rs: 3 kop. 52 7j, za Rytwiany i Mniszewrs: 3 
kop. 4 7 |.

Do Cesarstwa poczyniono niewielkie zakupy gru­
bszej krystalizacji po cenach za Walentynów i Ostrów 
rs, 3 kop. 80, Sanniki rs: 3 kop. 67 %, Guzów rs: 3 
kop. 60.

Mączkę cienko mieloną płacono po rs: 3 kop. 85 do 
rs: 4 za kamień 24 funtowy.

o .......
=  Wczorajsza niedziela podobną^ była do dwu­

licowego Janusa: rano śmiała się słońcem, wieczorem 
płakała deszczem. W południe, w Saskim ogrodzie, 
w owym miejskim rezerwoarze świeżego powietrza, 
spacerowało mnóstwo osób. Ogród jest obecnie w sta­
nie metamformozy, cierpi na melancholję jesieni... Oko-



ło szóstej wieczorem nawiedził nas wczoraj znowu 
deszcz ulewny. Zebrani w ogrodzie, chronili się pod 
parasole, pod kolumnadę pałacu, do cukierni i do na­
miotów, oczekujących na ostatnią tegoroczną loterję. 
W namiotach tych puste kumoszki z Warszawy i dzie­
ci oczekiwały końca deszczu na półkach do fantów. 
Byłto wyborny materjał do szkicu dla Kostrzewskie- 
go. W grupach strojnych od niedzieli panował gwar 
i wesołość. Przypadek jednoczył z sobą ludzi, którzy 
po raz drugi może się dopiero spotkają, aż na Józefata 
dolinie. ______________

=  Spore grono publiczności zebrało się w sobotę 
w dolinie szwajcarskiej, dla wysłuchania jednego 
z dziewięciu arcydzieł Beethovena: drugiej symfonji 
nieśmiertelnego mistrza tonów. Niejednokrotnie już 
zwracaliśmy uwagę amatorów i znawców na widoczny 
postęp orkiestry pod dyrekcją p. Karlberga; sobotnie 
wykonanie symfonji utwierdziło nas w przekonaniu że 
sumiennemu kierownictwu tego dyrektora zawdzię­
czamy w większej części powodzenie symfonicznych 
wieczorów.

Zapowiedziany przyjazd p.Fahrbacha przejął nas też 
pewnem zadziwieniem. Opieraliśmy się wprawdzie, 
ogłaszając tę wiadomość na podstawie listu napisa­
nego do nas przez p. L. Grossmana, właściciela skła­
du fortepjanów zagranicznych; zamianę więc dyrekto­
rów uważamy, za czystą wewnętrzną sprawę rozstrzy­
ganą między wiedeńskim kapelmistrzem a p. Karl- 
bergiem. Z naszej strony, zaznaczyć tylko mamy 
prawo uznania jakiem cieszy się p. Karlberg, doda­
jąc iż byłoby niesprawiedliwością owoc ciężkiej jego 
pracy bez przyczyny w cudze ręce oddawać.

—  W  K uchni taniej przy u licy F reta  w  m. sierp n iu ! wy­
przedano obiadów ca łych  6,767, połów ek 3,160; z  ty c li zjedzo­
no w  sa li ca łych  5,253, połów ek 2,422, wydano na m iasto 
całych  1179, połów ek 738, abonamentowych 335, czyli razem  
8347, co w ypada średnio dziennie 269.

—  W  K uchni przy u licy  Chmielnej w m. sierpniu rozprze­
dano obiadów całych  1290, połów eks:2563, z tych zjedzono 
w sali całych 484, połów ek 2166, wydano na m iasto całych  
190, połów ek 397, abonamentowych 616, czyli w  ogóle 2571, 
co wypada średnio dziennie 98.

—  W  kuchni przy u licy D zikiej rozprzedano obiadów ca­
ły ch  8464, połów ek 3902, zjedzono w sa li ca łych  5082, połó­
w ek  2777, na miasto wydano całych 2291, połów ek 1125, 
abonam entowych 1091, czyli w  ogóle obiadów 10,415, co w y­
pada przecięciow o dziennie 336.

—  D zienn ie w m. sierpniu w 3-ch tanich kuchniach kon­
sumowano po 705 obiadów.

— Do kuchni Illej przy ulicy Chmielnej zaproszone 
zostały na damy dyżurne: pp. Keller Anna córka, Wie- 
lowiejska Marja, Wielowiejska Seweryna i Rieger Ma­
tylda.

=  Przytułek dla szpitali mający się otworzyć na 
początku października, przy ulicy Ogrodowej, został 
już prawie wyrestaurowany.

=  Pani Modrzejewska po powrocie z urlopu wy­
stąpiła onegdaj pierwszy raz przed publicznością za­
pełniającą wszystkie miejsca sali teatralnej, w sym- 
patecznej roli panny de Belle-Isle. Powitanie artystki 
przez publiczność było pełne zapału, wzrastającego 
ciągle aż do końca sztuki. Do podtrzymania tego e n ­
tuzjazmu widzów, przyczynił się wiele p. Tatarkie­
wicz grą pełną ognia i prawdy.

»= Od dziś widowiska w tutejszych Teatrach rozpo­
czynać się będą o godzinie 7£.

*■*> Zegar na wieży kościelnej S-go Karola Boromeu-

sza, przy ulicy Chłodnej, reparuje się obecnie. Wkrót­
ce już zapewne będzie funkcjonował jak dawniej.

=  W Warszawie jest osiadłych właścicieli ziem­
skich 640, zaś kapitalistów 1,083.

=  W Banku Polskim w sobotę ukończono losowa­
nie listów likwidacyjnych.

=  Zabawa loteryjno-fantowa na dochód zakładów 
dobroczynnych wyznania Starozakonnych, odbędzie 
się od jutra za tydzień w Saskim ogrodzie.

Dnia 4 września Ruda Maleniecka. — Przechadza­
jąc się dziś po tutejszym sadzie, spostrzegłem jabłoń, 
która obok owoców, miała gdzieniegdzie i kwiaty. 
W tak spóźnionej porze drugi raz w życiu spostrze­
głem to zjawisko, a że rzadko się ono przytrafia, prze­
syłam przeto Redakcji parę kwiatków z tego drzewa zer­
wanych.— A. C. — (Kwiat do obejrzenia znajduje się 
w Redakcji).

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od rzemieślników fabryki Rau i Ldpop rs. 3 kop: 30, 
na budowę kościoła Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie, jako pozostałe ze składek z Nabożeństwa 
w dniu 6tym sierpnia w tymże kościele odbytego.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E .
O nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry M iłosierdzia, 

(ulica Jasna, N r  4), 
poleca m iłosierdziu  publiczności W arszaw skiej.

N r
domu U l i c a Nazwisko  

lub in itia le U W A G I .
__

2998 Górna Tom aszewscy Oboje słab i na oczy niewi®'
le w idzą, w ielka nędza-

2428 Now olipie Ilendygier W d. słaba dzieci dr. 2 w.nęd-
27 Pokorna O lkowska Jul W dow a obłożnie chora.
26 Solec R auter T ekla K aleka bez fam ilji, w iel. nę.
24 Solec Sikorski Ant. Chory niezdolny do pracy.
18 Solec W ąsick i Ant. K aleka la t 69 n ie m oże prac-
16 W ilcza G liszczyńska W d. la t 68 n ie m oże pracoW
20 W ilcza Przywałowa. W dow a la t 70, kaleka. 

L at 70, słabowity.4 W olność Kwiatkowski
7 Radna Białostocka L at 66 ka leka  na ręce.

41 Piw na Sikorska Fr. Niewidom a.
1 Lipow a Gromkowska' L at 50 nogi w ranach.
8 M ostowa W ojciechows. L a t 50 idiotka.

2S15- T opiel P eritz Jan K aleka la t 70, żona lat 6°’ 
w ielka nędza.

57 Stare M ias W itkow ska W dow a syn chory.
13 R ybaki O żyński Oboje po chorobie, dzieci £ r 0 '

Przytem  Biuro Inform acyjne poleca m iłosierdziu  Publiczn?" 
ści m łodzieńca la t 14 m ającego T. S., który z ło ży ł egzaffl111 
do K lassy drugiej, a niem a funduszu na spraw ienie mundur- 
ka i opłacenie w pisu szkolnego.

 o-oooBfocxxs---------------
-f W dniu dzisiejszym, o godzinie lOtej z rana, od' 

było się w kościele Przemienienia Pańskiego Nab°' 
źeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Rozalji z Rad*5' 
niewiczów Kronenberg..

-f Filipina Bardzka, panna, w wieku lat 22, P. 
krótkiej i ciężkiej chorobie zeszła z tego świata w 
4 września r. b. Eksportacją zwłok nastąpi w dn1 
6 t. m. i r. o godzinie 3ej po południu, z kościoła Pr*®' 
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na któJ* 
pozostała rodzina Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

- 7 1 2 3 -  ,
-f Świętej pamięci Władysław Gruszecki, b. 

cer aryllerji właściciel dóbr Pławno w gubernji pe' 
petrokowskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrz^' 
ny ŚŚ. Sakramentami, w dniu 3 b. m. przeniósł się a 
wieczności, przeżywszy lat 73. W smutku pogrążon 
żona, córka, syn i  wnuczka, zapraszają Krewnyc *



P rzyjació ł i Znajom ych, n a  ża ło b n e  N abożeństwo, 
w dniu ju trzejszym  o godzinie IOV 2 z ran a , w koście­
le P rzem ien ien ia  Pańskiego, przy  ulicy Miodowej, od ­
być się m ające, tudzież n a  w yprow adzenie zw łok 
w tym że dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 5tej po 
południu, do grobu tym czasow ego n a  cm eu tarzu  po ­
wązkowskim. — 7112—

-f Ś. p. W ilhelm  Vorbrodt, kupiec m. W arszaw y, 
przeżywszy la t 63, p rzen iósł się do wieczności w dniu 
4-tynu w rześnia 1870 r. W  sm utku  pog rążona żona 
w raz z dziećm i i zięciem , zap rasza  fainilję, p rzyjació ł
1 znajom ych, n a  w yprow adzenie zw łok w dniu  6 -tym  
w rześnia, to  je s t  we w torek, o godzinie 4 l/ 3 po po­
łudniu, z kaplicy przy szpitalu  ew angelickim , na 
cm entarz tegoż w yznania odbyć się m ające. — 7114—

-f D nia  11-go s ie rpn ia  r . b. we wsi Ł an ien tacb , 
powiecie kutnow skim , po d ługiej i ciężkiej chorobie 
opatrzona SŚ. S ak ram en tam i zakończyła doczesne ży­
cie T ekla Barcikowska. Ś-tej pam ięci T ekla była 
wzorem cnó t clirześciańskich, łagodnością  i c ierp li­
wością z jedna ła  sobie serca pozostałych  w nieutulo­
nym żalu  K rew nych i P rzyjació ł. Pokój jej duszy.

—  7118 —
 ———<xxx>§goo<x>---------------

gfi Onegdaj o godzinie 6 ej wieczorem , JX . B aliach, 
A dm inistra tor kościoła. S-go Ducha, pobłogosław ił 
w kościele Ś-go Józefa Opieki, zw iązek m ałżeński, 
pomiędzy panem  Janem  Cieleckim, a p an n ą  K azi­
m ierą Brzezińską.. N a chórze pod dyrekcją pana G a­
briela Rożnieckiego, w ykonanem  zostało  V eni C reator.

O negdaj, o godziuie 1 1 -ej p rzed  po łudniem , z a ­
w arty zo s ta ł w kościele Ew angelicko-A ugsburgskim  tu ­
tejszym  zw iązek m ałżeński m iędzy p. Je rzy m  H u b er­
tem Franęois, kaw alerem , Inżyn ierem  w W arszawie 
zam ieszkałym , a  p an n ą  A nną M arją Kinzel, córką tu ­
tejszego^ obyw atela W ilhelm a E rn e s ta  i P au liny
2 Rucz’ow, m ałżonków  K inzel, w W arszaw ie przy ro ­
dzicach zam ieszkałą.

-------------------- o O O O ^ O O O O - -----------------

—  M oskwa. 18 (30) sierpnia. —  D ziś w nocy silny 
Pożar zniszczył 25 domów, z należącem i do nich za­
budowaniam i, przy  nlicy Nowosłobodzkiej i Kasoj. 
S tra ty  bardzo  znaczne.

. —  W edług  słów „M osk. W iedom .“ w obecnym  cza­
sie w je n e ra ł-g u b e rn a to rsk ich  zarządach  rozb ie ra ją  
się różne nowe wnioski, dotyczące u rządzen ia by tu  ży­
dów, a pom iędzy m inisterjam i spraw  w ew nętrznych 
1 dobr rządowych prow adzi się korespondencja o za­
stosowaniu do trudn iących  się rolnictw em  żydów ogól­
nych praw ideł, dotyczących włościan.

— D oktor Tom iłow  pisze w „P erm . Gub. W ia.“ o 
szczególnym w ypadku porodzenia przez 42 le tn ią  ko­
bietę czworga naraz  dzieci, z k tórych  dwoje (dziew- 
^2ynki) zm arło  we dwie godziny, dwoje zaś innych 
(chłopczyk i dziewczynka) zostają  do tąd przy  życiu, a 
chociaż organizm  ich je s t dość słaby , są  jednak  zupeł­
n e  praw idłow o sform owane. M atka uow o-narodzo- 
bych m ia ła  14 dzieci, z k tó rych  p rzy  życiu zostaje je ­
bną tylko córka. O pisując te  szczegóły, lekarz  nadm ie­
rna, iż ojciec czworga b liźn ią t w o.bawie odpow iedzial­
ności dla siebie i żony za ta k  nieprzew idziany w ypa­
dek, zaw iadom ił w ładzę gm inną i sąsiadów  o urodze­
niu. tylko dwojga dzieci.

" 7  Do „P raw it. W iest.“ donoszą z perm skiej gub er- 
Ji} iż t&in z 8  113. 9 z. m. około  12 godziny w nocy, 

^  powiecie eka terynhu rsk im , w ylała niespodzianie

rzeka  Mias i wylewem nag łym , za top iła  p rzestrzeń , n a  
k tó rej odbyw ało się oczyszczanie z ło ta  z zakładów  ko- 
sztym skich, przy  czem u to n ą ł jeden  z m ajstrów  za k ła ­
du. N am ioty, narzędzia i wszystkie ruchom ości robo- 
tu ików  zostały  przez wodę zniszczone, a sam i ludzie 
pracujący, ledwie się ocalić zdołali na przybyłych ło ­
dziach. W łaściw ej przyczyny tego ta k  rap tow nego w y­
lewu rzek i Mias niewiadom o, przypuszczać je d n ak  n a ­
le ż y sz  b y ł on następstw em  ciągłych deszczów. Wylew 
na placach kopalni i okolicznych łąk ach  za ją ł około 
400 sążni szerokości i trzy  arszyny  głębokości. Zwy­
k ły  s tan  k o ry ta  rzek i Miasy je s t 10 sążni szerokości i 
1 arszyn głębokości.

—  W edług gazety „G ołos“ rad a  państw a postano­
w iła dla przygotow ania zawczesnego stalow ych a rm a t 
do uzbrojenia a rty lłerji, na rachunek  budżetu  1871 r. 
zaaw ansow ać u ralsk im  zak ładom  rs. 200,000

„Now. W rem .“ donoszą, iż 16 (28) z. m., podczas 
zabaw y w T auryckim  ogrodzie, kij n a  k tó rym  by ł 
obsadzony fajerw erk  oberw ał się, a padłszy m iędzy 
obecną publiczność skaleczył dwie osoby: jednej z nich 
skaleczenie nie grozi niebezpieczeństw em , d ru g a  zaś 
o trzy m ała  g łęboką ran ę  w głowę.___________________

Wiadomości Polityczne.
4 Września.

*** K rw aw ytrud , jak i F ra n c ja  ponosi w w alce z P ru -  
sam i, nie dozwala jej pom ścić s traszn e’ krzyw dy, do­
znanej na dalekim  wschodzie, w C hinach w czerw. r b .  
P rzed  7 tygodniam i już te leg raf p rzyn iósł w iadom ość 
o w ym ordow aniu francuzów  w T ientsin . Obecnie nad ­
chodzą do E uropy  szczegóły tego w ypadku. R zeź m ia­
ła  miejsce d. 11 czerwca. Rozpoczęła się zapaleniem  
kościoła i k laszto ru  katolickiego, o godz. 2-ej po po­
łudniu . B andy rozjuszone rzuciły  się n a  oba te  gm a­
chy, spustoszyły je, pociągnęły do konsula tu  i szp ita la . 
W konsulacie 6 osób zam ordow ano w tej liczbie s a ­
mego konsula; z piwnic k laszto ru  wyciągano strw ożo­
ne dzieci i zabijano, kobiety  obdzierano z odzieży i 
straszliw ie pokaleczone w rzucano w ogień. Do 60 
osób pad ło  ofiarą w ściekłości tłum ów . W  k ilka godzin 
nie było już kogo m ordow ać, Anglików bowiem i 
Niemców postanow iono oszczędzać. N a d rug i dzień 
dopiero w wieczór w yciągnięty zos ta ł tru p  konsula 
z rzeki; trudno  go było rozpoznać. B ezpośrednią po­
budką rzezi m iało być jak ieś  nabożeństw o odpraw iane 
publicznie przez F rancuzów ; ale od pew nego czasu 
um ysły ludności były  już  silnie wzburzone. Na 3 dni 
przed  rzezią ukaza ła  się na m urach _ m iasta  p ro k la ­
m acja, wzywająca ludność do w ystąp ien ia przeciw ko 
cudzoziemcom. W ładze m iejscowe choć w iedziały o 
tern, nie przedsięw zięły jed n ak  żadnych środków  za­
pobiegających. G u b ern a to r miejscowy był naw et w ta­
jem niczony w d z ia łan ia  m otłochu. W cztery  dni po 
w ypadkach, wezwano go z P ek inu  do zdania sprawy i 
zarządzono śledztwo. Nie słychać wszakże o żadnych 
k rokach  przeciwko burzycielom .

*** Z N ancy donoszą do dzienuika „G aulois“ . M a­
my już jeneralnego  guberna to ra  L otaryngji. Nowy ten  
w ładca zam ieszkał w b. pałacu królew skim . Z ałogę 
naszą  stanow i 3 ,000 piechoty, dzień i noc jednakże, 
n ieustannie przeciągają przez m iasto  p u łk i piechoty, 
jazdy  i arty llerja . Z apasy żywności nagrom adzone 
w mieście już się w yczerpały. L istów  i dzienników  od 
kilku  dni wcale nie otrzym ujem y. Rekwizycje nie m ają  
n i m iary ni końca. Z a zab ran e  effekta, p łacą  bonami,



które zrealizuje zwycięzca po wojnie. W samem mie­
ście zrekwirowano dotąd 450 koni.

*** JX. Hacquard biskup Verdun w dniu 28 sierp­
nia, wszedłszy na wieżę tamecznej katedry, został 
zabity odłamem granatu. Żył lat 65.

*** LoDgwy nad granicą belgijską, półtorej mili od 
Louguyon ku Metz, ma tylko 330 ludzi załogi, jest 
wszakże bardzo dobrze zaopatrzone we wszystko co 
potrzebne do obrony. Twierdze długo jeszcze trzy­
mać się będą, żadna załoga nie zechce uwierzyć w stra­
szną katastrofę.

*** Urzędowy wykaz strat 3 armji pruskiej (księcia 
następcy tronu) W bitwie pod Worth od 6 z. m. obej­
muje zabitych 97 oficerów, 1,207 żołnierzy, 194 konie. 
Ranionych 332 oficerów, 6,166 ludzi, 159 koni. Za­
ginionych 4 oficerów i 3,153 szeregowych. W tej ru­
bryce konie wcale nie figurują. Razem oficerów i żoł­
nierzy zabitych i ranionych 7,802, zaginionych 3,157, 
łącznie 10,954. W tej cyfrze nie są jeszcze zawarte 
straty korpusu wirtembergskiego, które można przy­
jąć na tysiąc. Ogół strat zatem wyniesie 12,000 lu ­
dzi. Za zaginionych oznaczają zbiegłych i wziętych 
do niewoli.

*** Niejaki p. Pestor, uczeń pierwszego kursu szko­
ły politechnicznej, korzystając z wakacji, zaciągnął się, 
jako amator pod sztandary korpusu Mac-Mahona. 
W bitwie pod Reichsoffen, młody ten człowiek, znalazł 
się przy baterji kartaczownic, zdezorganizowanej przez 
ogień nieprzyjacielski. Kanonierowie padli przy dzia­
łach, a baterja dostawała się już w ręce prusaków. 
Pan Pestor spostrzegłszy jedną kartaczownicę z nie­
tkniętą jeszcze uprzężą, rzuca się na nią, podnosi z zie­
mi, i dosiadłszy konia, unosi działo w pośród gradu 
kul świszczących mu nad uszami. W nagrodę tego 
heroicznego czynu, student politechniczny, otrzymał 
na polu bitwy krzyż legji honorowej, i wrócił do Pary­
ża na drugi kurs.

*** Urzędnicy państwa, służący w Paryżu, którzy 
wyjechali za urlopem, otrzymali rozkaz natychmiasto­
wego stawienia się. W razie nieposłuszeństwo, otrzy­
mają dymissję.

*** Liberte donosi, że w dniu 15 sierpnia w Breta- 
nji i w Wandei spowiadało się w przeczuciu śmierci 
72 tysięce młodych ludzi, mieszczan i wieśniaków.

*** ,,Times“ mówi, że król Wilhelm pomimo 73-ch 
lat życia, przesiaduje dziennie na koniu przez 10 go­
dzin, sypia w namiocie i głównie posila się ryżem. 
Króla otaczają bez przerwy: Bismark, Moltke i Roon.

*** Wielu ochotników francuzkich zrzeka się awan­
su i nagród za waleczność i pragną szczycić się jedy­
nym tytułem: obrońców Francji.

*** Verdi przysłał do Paryża 2000 franków dla ra ­
nionych żołnierzy. Autor: „Violetty" miewa szczyt­
ne natchnienia.

*** Sedan, gdzie miała miejsce kapitulacja francu­
zów, jest miastem rodzinnem Turenjusza, niegdyś 
wielkiego ich wodza, który tu w r. 1611 ujrzał światło 
dzienne. Ośmdziesiąt tysięcy francuzów bez boju od­
dawało się w ręce prusaków.

*** Municypalność miasta Paryża, urządza 80 ku­
chen tanich, w których ludność uboga, będzie mogła 
dostawać ciepłą strawę podczos oblężenia.

* * Na przestrzeni lOciu do 12tu mil francuzkich 
około Paryża, wszystkie większe mosty mają być zni­
szczone.

*** Wszyscy mieszkańcy Strasburga mogący utrzy­
mać broń w ręku, weszli w skład gwardji narodowej.

*** Towarzystwo oświetlenia gazem miasta Paryża, 
udzieliło dymissję wszystkim urzędnikom pruskiego 
pochodzenia, nawet tym, którzy otrzymali pozwolenie 
pozostania we Francji.

*** Nowe bilety bankowe, po 25 franków ukazały 
się w obiegu w Paryżu. Są one koloru białego 
z obwódką niebieską. Na tylnej stronie, noszą wy­
obrażenie kobiety.—„Gaulois“ zapytuje co to znaczy?

*** Jenerał Feliks Douay mianowany został do- 
wódzcą armji Ljońskiej.

*** „Kalsruher Ztg.“ podaje z pod Strasburga na­
stępujące wiadomości, datowane 27 sierpnia: Dziś,
0 godzinie 3ej po połndniu, miasto Strasburg zaczęło 
palić się w czterech punktach, między inncrai tuż ko­
ło katedry. Namiętna zawziętość komendanta Stras­
burga pochodzi częścią ztąd, że stracił on syna w bi­
twie pod Wórth. Dziś wieczorem uciszyło się tu, lecz 
tern straszniej przyświeca w nocy łuna z palącego się 
Strasburga. Widać jak na dłoni, wśród płomieni, 
przedmieście ogrodników, oraz część miasta pomiędzy 
bramami weissenthurmską i kronenburgską; pożar 
sroży się tam od onegdaj. Oprócz tego pali się także 
w 5 czy w 6 innych miejscach, jak również w cytadeli- 
Również wieś Bischheim, do której sięgają strzały 
z twierdzy, stoi w płomieniach. Od czasu do czasu 
przelatuje od wschodu jakby błyskawica; są to bomby 
ciskane z Kehl do cytadeli. Z tej strony panuje cisza 
od dzisiejszego południa.

*** Ze Strasburga (ostatnie wiadomości). Bomby 
zburzyły jedną z czterech wieź katedry i zegar, arcy­
dzieło Schwilgne’go; również zniszczonym został na 
katedrze dach cynkowy. Grzebanie umarłych i pole­
głych odbywa się w botanicznym ogrodzie. Mówią, 
że w twierdzy znajduje się jeszcze żywności, która wy­
starczy na dwa miesiące. Miasto przedstawia widok 
przerażający. Bomby, kule rozpalone i inne pociski 
sypią się jak grad, jednocześnie z trzech punktów: 
z Ostwald, Schiltigheim i z Kehl. Mieszkańcy, rnę^l 
czyzni zbierają się dla pogawędzenia o swojej doh 
w piwnicy browaru. Dzięki heroizmowi komendanta, 
nikt dotąd nie upada na duchu,—wszyscy spodziewają 
się pomocy z zewnątrz od Bazaina.

*** Offenbach zamieścił w dziennikach niemieckich 
charakterystyczny list otwarty. Ów fabrykant śmie­
chu, ogłasza wszem i w obec, że nie jest, nie był n !gdy
1 nigdy nie będzie Francuzem. Rzeczywiście więc, Of­
fenbach jest byłym francuzem.

*** W Brukselli, dwaj młodzi ludzie postanowili 
zabawić się kosztem swych współobywateli. Przebraw­
szy się w stroje, które zdaleka można było wziąć z* 
uniform wojskowy, wsiedli na konie i przebiegli galo­
pem miasto. Mieszkańcy, nie przyzwyczajeni do takie­
go widoku, zaczęli opowiadać, że Prusacy są już u 
bram miasta, a to musiały być ich przednie straże- 
Dowiedziawszy się o tern władze, wysłały sześciu źan^ 
darmów dla ścigania mniemanych ułanów, którzy byh 
już daleko i siedzieli już zapewne w swem mieszkaniu, 
śmiejąc się z wypłatanego figla. Nazajutrz dopiero 
zdołano wykryć prawdę; ludność jednak nie przesfału 
wierzyć w zjawienie się ułanów pruskich na bruktt 
brukselskim.

Najdalej ku północy wysuniętym puuktem wscho­
dniej granicy Francji, jest warownia Givet, położona 
u samej góry długiego klina, wchodzącego w territor-



ium Belgjiskie, w kierunku Namur. Warownia ta wyku­
ta  w skale nad Mozą, jeszcze za czasów Karola V-go 
ulepszoną została przez Vaubana, który ją znacznie 
rozszerzył i uzupełnił. Najdawniejsze są fortyfikacje 
w Charlemont wznoszące się po drugiej stronie, 700 
stóp nad rzeką. Fortyfikacje te uważane za niezdoby­
te, od strony zachodniej tylko mogą być ze skutkiem 
atakowane. Givet składa się oprócz Charlemont z 3ch 
jeszcze innych warowni: Mont d’haur wielkie i małe 
Givet. Garnizon wszystkich wynosi 12,000 ludzi.

Partyzanci francuzcy ukazują się już na tyłach 
armji niemieckiej. Dwa oddziały tych ochotników za­
niepokoiły Badeńczyków, w ich własnem księztwie.

(Presse, Gaulois, Figaro, Sch: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wszystkiego około Sedan spodziewać się było mo­

żna: Mac-Mahon mógł być wypartym do Belgji, wrzu­
conym w twierdze półuocuo-wschodnie, odciętym od 
Paryża, mógł być rozbitym i rozproszonym: wszyst­
ko to były możliwości które po nieszczęśliwej walce 
30 b. m. przewidywać już należało. Ale żadne domy­
sły, wnioski i przewidywania nie mogły dojść do tego 
co nam przyniósł telegraf, przez dwa dni ubiegłe od 
piątku Cesarz Francuzów nie mogąc, jak powia­
da, znaleźć śmierci na polu bitwy, złożył cesarstwo 
los i życie swoje w ręce nieprzyjaciół tej samej F ran­
cji którą reprezentował, a jednocześne z nim 80,000 
Francuzów oddało się w niewolę pruską.

Faktów tak haniebnych nie wiele wykazać mogą 
dzieje narodów cywilizowanych. Jeżeli wolno upatry­
wać analogję to poddanie się Cesarza Francuzów 
przedstawiałby pewne podobieństwo do postępku Pio- 
Ira Medyceusza który w r. 1494 pozostawiając Flo- 
^ec ję  własnemu losowi, udał się sam jeden do obozu 
Karola VIII, aby znaleźć protekcję tam, skąd Flo- 
ren'“ję spotkać mogła tylko klęska, hańba i zniszcze­
nie.

Akt w Sedan zakończa pierwszą ksmpanję pruską 
we Francji. Na początku drugiej znajduje się naród 
ten w konieczności wytworzenia obu czynników swe­
go życia państwowego. Musi wydać z siebie nowych 
czternaście armji i postawić nową władzę polityczną. 
O ile temu podwójnemu ścisłą, solidarną całość sta­
nowiącemu zadaniu odpowie: okaże nam niedaleka już 
przyszłość. Telegramy dzisiejsze rzucają już pierwsze 
podstawy. Nie będziemy powtarzać zawartych w nich 
szczegółów. Nie wskazują one jeszcze żadnej władzy 
ukonstytuowanej. Prusacy wstrzymani w swoim p a 
chodzie szybkim przez wypadki około Sedan, za pa­
rę dni wyruszą znów w dalszą drogę. Odległość ich 
ou t aryża wynosi mil 30; pod miastem nie staną prę- 
dzą] jak 20 września w rocznicę bitwy pod Valmy.

1 od stolicą stoi już gotowa jedna annja. Możemy 
wierzyć proklamacji ministrów, bo skończył się już 
w elran c ji perjód kłamstwa. Druga armja tworzy 
się nad Loarą, a sam Paryż jakkolwiek nie można go 
nazwać niezdobytym, silną piersią wszakże opierać 
się będzie napadom, dopóki Francja nie pośpieszy mu

a ratunek. Współdziałanie załogi z wojskami ze- 
™dm, uniemożliwi prawie zadanie pru­

saków i Paryż w roku 1870 stać się może dla nich 
tern czem był Orlean dla anglików przed 440 laty.

.Sl ™ n"  Bazama, pomimo męztwa i dwumilawe- 
go już oddalenia się od Metz, pozostały bezskuteczne-

mi. W 36-godzinnej walce przeciwko niemu w d. 31 
sierpnia i 1 września r. b. brało udział 11 brygad 
wojska regularnego i dywizja landwery, razem licząc 
według normy etatowej 100,000 ludzi. Siły Bazaina 
mogły być prawie równe pruskim.

Strasburg coraz bardziej ma zacieśniane na sobie 
więzy oblężenia. Drugiego września druga paralella 
była już na ukończeniu. Los twierdzy zależy tylko od 
czasu i możności odsieczy.

Tymczasem stanowczy a niewątpliwy rezultat zbliża 
się szybkiemi krokami. Rodzinne miasto jenerała Kle- 
bera, tego francuza z krwi i ducha, wpadnie niedłu­
go w ręce nieprzyjaciół, jeśli go żadna siła z zewnątrz 
nie wesprze.

„Nord. Allg. Ztng" twierdzi, że uwięzienie cesarza 
nierównie mniej wpłynie na dalszy przebieg operacji 
wojennych jak ubezwładnienie armji Mac-Mahona. 
Nie przypuszcza ona aby Bazaine utraciwszy wszelką 
nadzieję odsieczy, starał się dalszym krwi rozlewem, 
tamować bieg wypadków „zwłaszcza, że honor wojen­
nego francuzkiego wojska w kilku krwawych dniach, 
wyszedł cały i nietknięty.1'

„Polityczne znaczenie niewoli cesarza, mówi dalej ta 
gazeta, będzie tylko pośredniem, rejencji bowiem 
w Paryżu pozostawiono wszelką władzę prowadzenia 
rokowań pokojowych, lub dalszej wojny. Okoliczność, 
że cesarz Napoleon nie probował schronić się do Bel­
gji, lecz w charakterze niewalczącego, zdał się na 
szlachetność swego zwycęzcy, przemawia za przypu­
szczeniem, iż będziemy mieli do czynienia z rejencją 
we Francji, t. j. władzą legalnie umocowaną, mającą 
jedyne zadanie oszczędzania krwi swych obywateli i 
wyjednania od zwycięzcy jak najdogodniejszych wa­
runków pokoju."

Że takie są życzenia Prus, o tem ani na chwilę uie 
wątpiemy. Ale powyższe rozumowania niemieckiego 
dziennika, spoczywają na dwóch nader wątłych pod­
stawach: na istnieniu rejencji, która w chwili gdy to 
piszemy może już do historji należy, i na przypuszeniu 
że Francja bohaterskim wysiłkiem nie zruci z siebie 
solidarności z człowiekiem który ją  wśród potoków 
krwi, nad brzeg przepaści przyprowadził.

Nie przesądzamy przyszłości, ale wierzymy w histo­
ryczny pewnik, że naród mający w sobie samym tyle 
warunków bytu, nie ginie z winy jednego człowieka.

Posiedzenia sejmów austrjackich, po dopełnionych 
wyborach do Rady państwa, zostały po większej czę­
ści pozamykane. Sejm czeski odroczył się na czas 
nieograniczony, aż do wypracowania adresu w odpo­
wiedzi na mesaż cesarski. Przy głosowaniu nad odro­
czeniem, niemcy nie brali udziału, w imieniu zaś Cze­
chów deputowany Zeithammer wyraźnie oświadczył, 
że Czechy przybyli na zgromadzenie, dla wysłuchania 
słów cesarza, innemi zaś sprawami zajmować się nie 
będą, gdyż zgromadzenia za prawny sejm nie uwa­
żają. . .

Sejm morawski przyjął przed swem zamknięciem 
rezolucję oświadcsającą się za utrzymaniem samoistno- 
ści Morawji i jej bezpośrednich związków z pań­
stwem. Sejm zabezpiecza się przeciwao przyznaniu 
czeskiej koronie mniemanego prawa państwowego, i 
widzi w utrwaleniu konstytucyjnych warunków i utrzy­
maniu pokojowej neutralnej polityki zewnętrznej, isto­
tne potrzeby monarchji.

Belgijska Izba reprentantów odroczyła się d. 20 z.m.



aż do dalszego rozporządzenia. Żądane przez rząd 
kredy ta zostały zatwierdzone, jak  to zresztą przew i­
dzieć było można, mając na uwadze że summy te słu­
żą na pokrycie wydatków wypływających z obecnego 
położenia kraju. Porządek dzienny był tym sposobem 
załatwiony i tylko wypadkowo na ostatnich posiedze­
niach przyszło do gwałtownych zarzutów stawianych 
przez liberalnych przewódcom stronnictwa klerykal- 
nego.

W edług wiadomości z Hiszpanji, stronnictwo repu­
blikańskie na posiedzeniu odbytem 29 z. m. posta­
nowiło przygotować wszystko do stanowczej demon­
stracji, do której da sposobność przebieg wypadków 
we Francji. Castelar i Orense spodziewają się za P i- 
reneami niedalekjego tryumfu zasady republikańskiej.

Bandy kailistowskie mają się jeszcze przechowywać 
na południu Nawarry. Powiadają, że są podtrzymy­
wane przez księży.

W Portugalji dokonała się obecnie nowa zmiana 
ininisterjum , której powody tak  są trudne do wyja­
śnienia, jak  wszystko co się w tym kraju dzieje od 
pewnego czasu.

Nowe portugalnie ministerjum już się utworzyło. 
Skład jego jest następujący: p. Sebandeira, prezes 
ministrów i m inister spraw zagranicznych; markiz 
Bolaya, m inister spraw wewnętrznych; p. Carlos Ben­
to, m inister robót publicznych, biskup Yisen, mini­
ster sprawiedliwości.

Książę Saldanha, który niedawno z szablą w ręku 
wystąpił jako obrońca kraju usuwa się na spokojne 
stanowisko portugalskiego posła w Londynie. Markiz 
Santa  Bandeira, M arkiz Avila i Biskup Yisen, upowa­
żnieni są do utworzenia nowego gabinetu. Nowi m ini­
strowie m ają opinję ludzi liberalnych.

W Rzymie Ojcowie soboru zebrali się znów 23-go 
sierpnia na jeneralną kongregację. Przedm iotem  na­
rad  był szem at karności duchownej.

Z powodu trwożliwie oczekiwanej w Rzymie zbli­
żającej się katastrofy, niektóre rządy wysłały do Ci- 
vita-Vecchia statk i do rozporządzenia swych ambas- 
sadorów. Dowódca angielskiej fregaty ,,Defence“ udał 
się do Rzymu w celu wyjednania sobie posłuchania u 
papieża.

Biskupi niemieccy mieli się zebrać 31 sierpnia 
w mieście Fuldzie w Hessji. W ymieniają między temi 
prała tam i arcybiskupów: Kolońskiego i Mnichowskie- 
go, biskupów z Ratisbony, E ichstredt, Erm eland, 
Moguncji, M unstern i Friburga.

Celem zgromadzenia, m ają być narady nad postę­
powaniem w obec zapadłych postanowień rzymskiego 
Soboru.

W edług zapewnienia ajencji Havasa, rząd  grecki nie 
przystał na proponowane przez rząd włoski przysła­
nia umocowanych prawników mających brać udział 
w śledztwie w sprawie rozbójników maratońskich. Żą­
danie zaś Anglji, ażeby Grecja zapłaciła 10,000 f. st. 
wdowie po p. Lloyd, zostało w zasadzie przyjęte.

Spory graniczne w C zarnogórzu, o terytorjum Mało 
i Veli Brda, zdają się być bliskiem i stanowczego za­
łatwienia, komissja złożona z przedstawicieli wielkich 
mocarstw, zjechała na grunt dla zbadania stanu rz e ­
czy, i przedstawiła swoje propozycje dążące do u- 
kcńczenia całej sprawy. Obecnie pułkownik tureckie­
go jeneralnego sztabu Nazib Bey, udał się do Skutari 
w Hercegowinie, dla porozumienia się z mieszkającemi !

tam konsulami, co do rozstrzygnięcia powyższej kwe- 
stji.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln. Ztg, Nordd Allg. 
Ztg, La L ibertć, La France, K reutz-Z tg, W eser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)

^WiadomościTelBgratioziier
(źródła pruskie).

Trzeciego dnia bitwy (1-go września) walka roz­
poczęła się o 4-tej zrana, według innych o 7-mej pod 
samemi m uram i fortecy. O godzinie 2-giej zaprze­
stano walczyć, o 3-ciej rozpoczęto na  nowo, o 5 -tej 
bitwa była już skończona. Mac Mahoń obsaczony był 
przez 250,000 prusaków. Prócz sześciu korpusów 
wymienionych poprzednio, musiały nadejść jeszcze 
diva od Metz i te działały przeciwko lewemu skrzy­
dłu Mac Mahona, odpierając go od Montmedy.

W godzinę po zakończeniu boju ukazał się w głó­
wnej kwaterze króla, oficer sztabu francuzkiego; przy­
bywał on dla ułożenia warunków kapitulacji.

Nieco później przybył kom endant twierdzy generał 
O’Reilly, ze strony pruskiej zażądano zdania się na 
łaskę i niełaskę.

Nagle usłyszano okrzyk: cesarz, casarz. Lecz był 
to tylko list od cesarza, pisany własną ręką. W liście 
tym władca francuzów' mówił: że ponieważ nie było 
mu danem zginąć na czele swej armji, nie pozostaje 
mu nic innego, jak tylko oddać swą szpadę w ręce 
króla pruskiego.

W  kw adrans potem słychać było wszędzie dźwięki 
muzyki pułkowej pruskiej, witającej upadek Bonapar- 
tych.

Liczba wojsk objętych kapitulacją dochodzi do 
80,000 tysięcy. Nic niewiadamo o ile ci nieszczęśliwi 
bohaterowie, uznali dla siebie kapitulację za obowią­
zującą. Telegram paryzki milczy i jedyna tylko do 
wczorajszego wieczora doszła stam tąd wiadomość, że 
„Journal officiel“ jeszcze 3go z rana w sobotę nowenn 
kłam stwam i usiłował zakryć straszny rezultat walki 
około Sedan.

Straty Francuzów są bardzo znaczne według depesz 
brukselskich, 10,000 przeszło do Belgji, internowano 
ich w Namur. Prócz tego wielu rannych obu arfflj1 
znajduje się w szpitalach belgijskich.

Syn byłego cesąrza Francuzów zamieszkał w zamku 
Chimay. Żona zapewne opuściła już Francję. Ks. Na­
poleon jeszcze w końcu sierpnia otrzym ał wezwanie 
do powrotu, skoro nie powrócił przed ostatniemi wy­
padkam i nie wróci już po nich.

Bonapartydzi zeszli ze sceny świata.
Malamcourt, 2 września. (Urzędowa depesza pru­

ska). Od ran a  d. 31 sierpnia, do południa l-g° 
września m arszałek Bazaine bezustannie uBiłował n3 
czele kilku korpusów przedrzeć się z Metz ku półno­
cy. Pod naczelnem dowództwem ks. Fryderyka Ka'  
rola jęnera ł Manteuffel, w pełnych chwały walkach) 
które  możnaby nazwać bitwą pod Noisseville, zni­
weczył te usiłowania. Nieprzyjaciel ną nowo odparty 
został do twierdzy. W potyczkach brały  udział kor­
pusy: 1-szy, 9-t.y, dywizja Kutnera, (wojsko linjowe i 
landwera) i 28 brygada piechoty. Główne spotkania 
miały miejsce około Servigny, Noisseville i Retonfay- 
Nocne a tak i odparto kolbami i bagnetami. Straty 
nasze, stosunkowo nie bardzo wielkie, nie dają się je'  
szcze obliczyć, straty  nieprzyjaciela znaczne. (Noisse-



ville na prawym brzegu Mozelli, na trakcie do le3 
Etangs, 1 mila od Metz).

Bruksella. 2-go Września. Z Bouillon donoszą z dnia 
Igo b. m. Dzisiejsza bitwa toczy się między Douzy i 
Sedan. Prussacy stanowczo naprzód się posuwają. 
Zajęli już La Chapelle i Givonne. Palą się wsie Bazeil- 
les, Balan i Remilly (pod samem Sedan).

Mundolsheim, pod Strasburgiem  d. 2 września wpo- 
łudnie. (Wiadomość urzędowa). Nieprzyjaciel rozpo­
czął dziś o godzinie 4-tej z rana  na całym froncie 
ogień silny, ale nie dobrze prowadzony. Rozwinęła 
się gwałtowna walka artylerji. S traty  nasze nie są 
znaue, ale w każdym razie nie wielkie. Jednocześnie 
z otworzeniem ognia zaatakow ał nieprzyjaciel wyspę 
Waaken i dworzec kolei żelaznej. Pułkow nik Renz 
»a czele bataljonu odparł go z dworca do twierdzy. 
Kapitan G raef poległ; 50 ludzi ranionych i zabitych 
z 2-go pułku grenadjerów badeńskicb. Napad na 
Waaken odparty przez 30 pułk piechoty, przyczem 
oficer i 4 szaserów dostało się do niewoli. Druga linja 
równoległa do wałów jest już na ukończeniu.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d . 5  Września, godz. 8  z rana. 
Paryż 3-go. — Odezwa ministrów do narodu 

Przyznaje klęskę armji i wzięcie (?) cesarza do 
niewoli. Mówi, że nieszczęścia nie osłabią męz- 
twa. Paryż postawiony w stanie obrony będzie 
miał w ciągu nie wielu dni nową armję pod 
swemi murami. Druga armia zbiera się na 
brzegach Loary. Energja, patrjotyzm i jedność 
zhawią Francję.

Paryż 4-go.—Posiedzenie Izby o północy (z d. 
£'g° na ‘ł ‘ty b. m.) Juljusz Favre wnosi, aby 
Lesarza i dynastję uznać za pozbawionych wszel­
kich praw zapewnionych w konstytucji, oraz 
Wytworzyć komissję z łona Izby, któraby opa­
trzoną była wszystkiemi prawami rządu z mis­
t s ’ ; wypędzenia nieprzyjaciół z ziemi francuz- 

0- Izba wysłuchała wniosku w głębokiem 
milczeniu.

■------------  » < X ^ C x > »

A m . n i o d d i ę ą  armji pruskiej niesłychane usługi, 
maleńkie ich patrole wyprzedzają wojsko na mil kil- 

a, wpadają do miast i wiosek, zasięgając wszędzie 
języka. Opowiadają, że czterech ułanów zatrzymało 

ę w Vitry le Reims i zsiadłszy z koni udało się do 
rzy. w łaściciel zakładu wyszedł na ich spotkanie,

. °haczywszy pistolety ułanów, zapomniane w ol- 
acn u siodeł, wyjął je  i zaczął się niemi bawić. Po 

chwili wrócił do pokoju i rzekł:
wam teraz wszystkim we łby po-

7 ” "T°óżby ci z tego przyszło? — odpowiedzieli, 
w  Qni0rl7 SZy za śniadanie, odjechali pospiesznie, 

rfom  znowu—inni ułani, posmakowawszy nie- 
trzfho hvłn 8°sPodyni talara. Ponieważ po­
d a ła  • m . L a c  reszty, staruszka z oburzeniem od- 
was7P ^  ^ - i f rU^ką!Vin<5wi^c: ^Schowajcie sobie 
cu7 ir‘ • • a Die chcę, żeby moje piękne fran- 
cuzkie pieniądze, poszły do Prus.“

=  Dziś w rozpoczęciu ciągnienia 2-ej klasy 115-ej 
Loterji klassycznej, znaczniejsze wygrane padły jak  
następuje: Rs. 9,000, główna wygrana,na N r 19,134, 
u kol. Fingstein w Zamościu; rs. 3,000 ną N r 11,321 
u kol. Korufeld w Warszawie; rs. 2,500 na N r 6,425, 
u kol. Szpiro w Sokołach; rs. 1,000 na N r 8,729, 
u kol. Folman w Warszawie; rs. 600 na N r 1,631, u 
kol. Gancwolen.

Jego Wysokość Książę P iotr Oldenburgski, raczył 
wyjechać do Petersburga.

Przyjechali do W arszawy;Jenerał-Majorowie: R ein- 
thal, z gub. Radomskiej; Siwers, ze Zbuczyna.

Wyjechali z Warszawy: Książę Karol Mądry chi do 
W iednia. Jenerał-M ajor Medem, do Grójca; Rzecz. 
Radca Stanu W itkowski i Szambelan Dworu Katenin, 
do Petersburga.

— Ambulatorjum Homeopatyczne.—Zawieszone na 
czas mej nieobecności konsultacje w Ambulatorjum, obe­
cnie znowu odbywać się będą w niedziele i czwartki. 
W niedziele od 4-ej do 6 -ej po południu w samem 
Ambulatorjum przy aptece Centralnej Homeopatycznej; 
we czwartki zaś, aż do powrotu Doktora Wieniaw­
skiego, o tychże godzinach w mieszkaniu mojem przy 
ulicy Wareckiej, N r 5 nowy na parterze z bramy na 
lewo. Dyrektor Ambulator. Homeopatycznego D r Ste­
fan Kuczyński.

— Odczyty. Z powodu zapisania się zbyt małej ilo­
ści stałych słuchaczek, na niektóre przedmioty objęte 
działem 1-ymodczytów, takowe zostają z ogólnego pro­
gramu uprzednio przez Zakład Nauki, Sztuk i Ręko­
dzieł dla kobiet ogłoszonego, wykreślone.

W skutek tego zapis kandydatek przedłużony zosta­
je  do 15 września, to jest do dnia rozpoczęcia odczy­
tów z pięciu następujących przedmiotów: Fizyki z ko­
smografią, chemji, wiadomości z jeografji fizycznej 
i geologji, jeografji powszechnej i hygieny.

Odczyty z powyższych przedmiotów ukończone zo­
staną do Nowego roku, poczem zastąpiaue zostaną od­
czytami z innych przedmiotów, co w swoim czasie 
ogłoszone zostanie. (2 — 3) — 7018—

— Z upoważnienia W ładzy otworzyłem Zakład 
Naukowy prywatny Męzki jednoklasowy w Warszawie 
przy rogu ulic Erywańskiej i Marszałkowskiej N r 
1066M. Zapis uczniów tak  przychodnich jako i pen- 
sjonarzy rozpoczyna się z dniem dzisiejszym, a bez­
zwłocznie i kurs nauk. Obok wykładu programem 
szkolnym przepisanego, zapewniam konwersację 
obcych języków i w razie żądania gimnastykę.

(2  -  3) - 7 0 3 3 -  St. Gargulski.
—  w . Kruziński, A rtysta tutejszy i nauczyciel mu­

zyki, udziela lekcje muzyki na fortepianie, tudzież 
zasad harmonji u siebie, i w domach prywatnych.

Osoby interesowane, raczą się zgłosić na ulicę Lesz­
no, N r 25 nowy. (6— 6) - 6 3 1 5 —

—  Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohn, Leka­
rza Ordynującego w oddziele chorób syfilistycznych, 
skórnych i gardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23. 
Przyjmuje chorych codzień do 10-ej rano i od 3-ćiej 
do 6-tej po południu. (12—0) _— 6275—

—  Kancellarja Rejenta Józefata Fedeckiego, prze­
niesioną została do domu przy ulicy Miodowej, da­
wniej Lipkau’a, teraz W. Brzezińskiego, pod Nrem 
489c (nowy 15) wprost Sądu Apellacyjnego i mieści 
się tam w oficynie prawej na dole. (2 —3) — 6938 —



Mleko i Śmietanka,
w mleczarni dawniej na Lesznie, a obecnie na Tłomackiem 
pod Nr 730a, w domu Bernstejna wprost ulicy Przejazd, mo­
żna dostać w każdym czasie M L E K A  od kr.w  na miej­
scu utrzymywanych, świeżego zbieranego i Śmietanki, po ce­
nach najprzystępniejszych. Dojenie odbywa się o godz. 7 ra­
no, 1 po południu i 7 wieczorem. Zakład poręcza, że nabiał 
wydaje rzetelny, czysty i zdrowy, również przyjmuje zamó­
wienia na rozsyłanie do domów, stosownie do umowy.

(1—1)____________________ — 7133 —

Ważna wiadomość
dla Magazynów Strojów damskich.
Zaszczycona zlot cmi medalami na 
Wystawach: Paryzkicj i JPeters- 

Inirgskicj.
FABRYKA SZTUCZNIE TKANYCH BŁA­

MÓW Z PUCHU ŁABĘDZIEGO,
odpowiednich przy nadchodzącej porze i przewyższających e- 
legancją, oraz praktycznością, znane dotychczas n atu ra ln e  
b łam y z tegoż puszku, powierzyła. swe wyroby w komis P.
S . L e w e n b e r g o w i. przy ulicy Żabiej w domu Nr 949 na 
2-giem piętrze, gdzie nabywać takowe można codziennie od 
godziny 10 rano do 3 po południu.

(1 -3 ) — 7108 -

opiej
Dobre CYG-ARA,

z fabryki

t K0FFSK7 &.G0EBEL W  RYDZE.
5 jako_ to: E l  C o n m e rc io  S lo n d in ,  S y lv a ,  F ig a -  
*  r o  i  T r a b u c i l lo s .  Szczególnie mam honor polecić Sza­

nownej Publiczności — W ilh e lm  W a r d .  Róg Rymar­
skiej i Leszna, Nr 73718 (nowy 5), obok Izby Skarbowej, g  

(1 -3 ) — 6947 — ffl
IH5HbiSŁic5i!SESH525J!SH52SHSE5H5E5ESH5H5JSHSH5E5iS 
Dla młodej Panienki rodem z Wiednia 

'wyznania rzymsko-katolickiego, która o- 
trzymała wykształcenie w Instytucie Stey- 
ber, w Lipsku, i tamże uczęszczała do kon- 

serwatorjum muzycznego, poszukuje się umieszczenia jako 
P a n n y  d o  to w a r z y s tw a  dla dam lub młodych panie­
nek. Bliższą wiadomość udziela Księgarnia Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie. (1—3) — 7122 —

Zwraca się uwagę z. Publiczności,
że Ł óżka i wszelkie wyroby mej fabryki, są oznaczone 
jej cechą, to je s t H erbem  R ró lea tw a  1 nap isem  
F a b ry k a  C. Ulinter, wybitym na blasze mosiężnej, 
albo farbą pod lakierem. K A R O L  I M M E H .
_____ (tO—O)____________________________— 5413 —

¥  Ś le d z s le  H olenderskie, Kawior prassowauy, Pa- 
Strasburga a ie, Homary w puszkach, Sardyn 

W śflSyffci, Oliwa prowancka, E kstrak t mięsny Liebiga, O- 
cet świeży do konsarwów, Porter ściągany w całych 

pól i ćwierć butelkach w wyborowych gatuukach. Poleca, 
Skład Win i Delikatesów * \  Springier, uliea S-to Krzy- 
zka róg ulicy Szkolnej, Nr m g. (1 2 - 20 ) —6437 —

T E A T H  L E T W I  W  S A S K I M  O D R O D X I S : 
Dziś: Ś lnby P a n ie ń sk ie — Za pozw olen iem  

ła sk a w a  pan i.
Jutro: B a l m ask ow y.________________ _ _ _ _ _
T IT  THTD A T \ n  Ulica Długa, Nr 5866.— Każdodzien- 

nie Przedstawienia K om iczn ych  
P a r y sk ic h  Ś p ie w a k ó w -— Początek o godzinie 7ej.

(39—0) —5420—

DOLINA SZWAJCARSKA.
D z i ś :

Koncęrt Orkiestry Straussa z Wiednia,
Pan Kapelmistrz 

F I L I P  F A II B  A C H,
z Wiednia, przewodniczyć będzie tańcom i własnym utworom

1. Uwertura z op. „Oberon,“ Webera.
2. Marcia a la turca, Beethoyena.
3. Dythirambe, polka-mazurka, Józefa Straussa.
4. Gluckskinder, walc, Farbacha.
5. Uwertura z op. „Ruy Bias," Mendelssohna.
6. Opowiadania z Lasu Wiedeńskiego, walc, Jana Straussa.
7. Wiener Feuerwehr-Polka, Farbacha.
8. Potpourri z op. „Bal maskowy,“ Verdiego.
9. Uwertura z op. „Czarne domino," Aubera.

10. Le dósir, romans, Bacha.
11. Sangerlust, polka, Jana Straussa.
12. Neu-Welt-Marsch, Farbacha.

W e jśc ie  K op . 2 0 .  
P oczątek  o godzinie 6tej.

Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali- 

__ __________________ (61-0)___________ - 4 5 9 3 -  _

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej Au* 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P O L D  Y N Y  v . LU" 
K A T S C H Y - D z i ś : „DashoheC.“—„Doctor Peschke.“-  
„Arie gesungen von Fraulein Molier."

We Środę dnia 7 b. m., przedstawienie Alkazaru odbędzie 
się na benefis starego weterana Antoniego Sold , ponieważ 
pierwszy benefis dla tegoż, nie przyniósł spodziewanych ko­
rzyści, Dyrekcja Teatru w Alkazarze udziela P. Sold. powtór­
ny benefis, na który łaskawa Publiczność raczy się jak najli­
czniej zebrać, czem skutecznie benefisanta wesprze na liczne 
żądania powtórnie przedstawionem będzie: ,,jV i;chte  n n d
T a t n e ,“ gdzie po raz pierwszy nowo zaangażowany do skła­
du truppy P. v. Lukatschy, wystąpi P. H oller , komik C. K- 
Teatru „Au der W ien." (69—0) —4545—

K U K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 24-go sierpnia (5 września! 1870 r

IłKonęty fi IPaplery;
Półimperjały Ros. 7 k. 30 rs. 6k. 70 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 7o 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup.) 
Listy Zasi: 3 okresu, I ,  s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, I I  s. z a rs . 100 
Listy Zast. nowe 5° ;a z r. 1869 . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 ..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros. pożyczka p rem .zr. 1864.

D U R  Z r .1 8 6 6 . . .  
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz.-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz •
5%  Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano j Płacono

Ruble i  kop.
_ __

92 45 91 95
90 70 90 20
18 — 87 67

— — —
73 79 73 46
— - — —

144 — — • —
145 20 ) — . Ą

— — —-
70 — —  . —

— z
111 — 110

109 —..

Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 80 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 104%
Od Listów Zast. nowych kop. 100 
Berlin: W eksel 100 tal. 2 m. rs. 120 k. 60 rs. 120 k. 3® 
Londyn  3 M. I funt st rs. 8 k. 18 rs. 8 b. 15 
P ary i. W eksel * m. ca *00  fr. rs, — k. — rs. — k- — 
Wiedeń. W 2 m. za 160 w. rs. 98 k . 10 rs. ■— hop.—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—^o3B0jeHo UeH3ypok>. 
W y d łw c a  €!. U E U E T A E R  " " "  ~ D O D A T E K



DODATEK d o  KCR.TERA 1VAKSZAWSKDEGO N r 195.
Poniedziałek. ?-> Dnia 24 Sierpnia (5 W rześnia). —  Rok 1870.

,, V, ,,,7-,- - ,
- r  Przegląd Katolicki Nr 35 -wyszedł z druku i za­

wiera: Najświętsza Panna w Lourdas (dalszy ciągh—Dwa zbo­
czenia do rytuału.—Korrespondencja z Kalisza.— Kronika ko­
ś c i e l n a — Odpowiedzi Redakcji.—Biuro informacyjne nędzy.

_  Tygodnik Illustrowany Nr 140 wyszedł z druku 
i zawiera: Ferdynand W erner (z portretem). — Kronika Tygo­
d n io w a .— Zdobycie miasta Saarbriick przez Francuzów (z 2ma 
drzeworytami).—Mappa plastyczna placu boju (drzeworyt).— 
Przegląd piśmienniczy (dokończenie).—Przegląd polityki zagra­
nicznej.—Kuźnie wagonowe (z drzeworytem).—Szachy.—Rebus. 
—Album, opowiedanie Wielisława.—Poświęcenia komedja w 4 
aktach, przez Józefa N. i Wołodego Skibę (dalszy ciąg),— 
Przegląd teatralny.—Dodatek nadzwyczajny. Ojcowie i dzieci, 
powieść J. F . Turgieniewa z r. 1861 (dalszy ciąg).

— W ę d r o w i e c  Nr 35 wyszedł z druku i zawiera: H ra­
bia Aliieri (z ‘2 drzeworytami).—O Anusi krawcównie, obrazek 
z Jeszteda, przez Karolinę Świetlą (Joannę Mużakową), prze­
tłumaczył z czeskiego Bronisław Grabowski (dalszy ciąg).— 
Życie piekielne, powieść Emila Gaboriau, przekład F . S. (dal­
szy ciąg).—Przygody rozbitków na bezludnej wyspie, autenty­
czne opowiedanie F. E. RaynaPa (dalszy ciąg z drzeworytem). 
—Myśli o prawdzie, spisał Juljan Statkowski (dokończenie).— 
Szkice z życia mahometańskich ludów Wschodu, skreślił Lu­
domir Dąmbski.—Nowości: przemysł i handel, kommunikacje.

— B ib ljo te k i W a rs z a w s k ie j  zeszyt na Wrzesień r. 
h. wyszedł z druku i zawiera: 1) Nie w porę, powieść przez 
Teressę Prażmowską; 2) Samobójstwo w stosunku do cywiliza­
cji, wyjątek ze studjów E. Caro. (Dokończenie); 3) O życiu i 
Pismach Kazimierza Brodzińskiego. (Dokończenie), przez F. S. 
Dmochowskiego; 4) Komedja polska w X V in wieku, przez A. 
Tyszyńskiego; 5) Kronika Paryzka literacka, naukowa i arty­
styczna; 6) Miron. Fantazje. W arszawa 1870 r.—Fragm ent,po­
wieść przez Leonarda Sowińskiego. Lwów 1863 r., przeż X.— 
O reformie wykładów dziejowych na podstawie indukcji. Kra­
ków 1868, przez Antoniego Bądzkiewicza.—Bibijoteka powie­
ści i romansów: 7) Wiadomości literackie.

— K ło s y  Nr 270, wyszedł z druku i zawiera: Uskoki, po­
mieść historyczna, przez Teod. Tom. Jeża (ciąg dalszy). — Po­
ciecha w muzyce, przez B.—Książę srebrny, powieść z czasów 
iwana Groźnego, przez Hr. A. K. Tołstoja (ciąg dalszy).—Kor- 
fęspondenąje czasopisma Kłosy: Z Krakowa, przez M. Bałuc­
kiego; z Petersburga, przez Gustawa L .—Listy J. I. Kraszew­
skiego, (Lipiec.—Dok.).—Siły morskie państw wojujących.—Po- 
kłosie, przez Edwarda Lubowskiego.— Wojna, przez R .— Te- 
ktr, przez F. H. L .—Z teatru  wojny: Listy T. T. Jeża. IY.— 
Willa nad Renem.— Romans Berfolda Auerbacha, przekład 
“ózefa Prackiego (ciąg dalszy).—Przegląd literacki, przez Ka­
źmierza Raszewskiego.—Przegląd polityczny.—Ryciny: Pocie­
kną w muzyce.—Wojna: Eskadra francuzka biorąca na pokład
“ fnrka duńskiego.— Mac-Mahon na czele ataku pod Wórth. 

Wyparcie Turkosów z W issemburga.— Szkic humorystyczny 
■ Kostrzewskiego: Przy wejściu na widowisko.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
w  W a r s z a w i e ,

otrzymała na skład dalsze tomy B ib ljo tek i  m rów lti,
S b l ł >  *y';b °d?ącej we Lwowie, a mianowicie:
?  B :  K « i » t  z S u m a t r y  P o w ie ś ć .  26 4  s t r o n n i c .  K o p .  4 5 . 

yroU om la : J o n k o C m e n t a r u i k .  G a w ę d a  l u d o w a  K u p .  12.
Poprzednio w y s z ły  j u ż  w  t e j ż e  B i ł  l j .  t e c e :  

H oeiianoH Kkl J a n : H . ś n i :  K p  25 
n r a sz en isk i J . l . : O s t ś p B u u U & r c z u k  P o w ie ś ć .  K o p .  2 5 . 

m ,  "  i J a r y u a  P o w i  ść. K  p .  35
a s m  ■ ł u g :  Sroczka. Obr.»ztk z ś c i a n k o w y .  P o e m a t .  

K o p .  2 0 .

Skiba: K a n a r k i .  U , t ę p  z  K r a n i k i  P a r a f i a l n e j .  P o w i e ś ć .
26 8  s t r .  Rnic  K o p .  4 S .

ł o n a e k l : M io d o w e ,  Król L i t e w s k i .  O b r a z  h i s t o r y c z n y ,  
w 5 c iu  a k t a c h  k o p  15.

Syrokom la: UłaB, p o e m a t  k o p .  1 2 .
i3 ~ -  67 2 2  —

W dalszym ciągi
B E B Ł J O T E ^ l

najelekaHBzycli romansów 1 powieści,
w ydarańej we Lwowie, nadszedł do Księgarni 

G E B E T H N E R A  i W O L F F A ,
w W a r s z a w i e ,

Tom lV ty i Yty, zawierający 
powieść

K A R O L A  D I C K E N S A ,
pud tytułem :

K L U B  P I C K  W I C K A ,
przekład z angielskiego.

Cera Rs. 2 Kop. 70.
Poprzednio wyszły w tejże Bibljotece:

Tajemnice Klasztoru Neapolltfeóaklego. 
Pamiętniki Księżnej Caraceiolo, z włoskiego. 

Rs 1.
Hrabia de Camora. Fculileta. Rs. 1 Kop. 2 0 . 
Hlcmeurja. Powieść hiszpańska. Ferdynanda Ca­

ballero. Rs 1 Kop 3 5 .
B y ć  a l b o  n i c  b y  ć  Powieść szwedzka. asofji marjt 

Sch w artz  Rs. i K p. 50.
Gilzie nlnowajea. Powieść Em ila Caboriau. 

Z francuzkiegu. Rs. ] Kop. 80.
Pod prassą. znajduje się:

majątek i Imię. Powieść szwedzka. Zofji flarjl 
Schwartz_________________ ( 3 - 3 )______— 6 7 2 0 —

S y n d y k  T y m czaso w y  
M assy  U p ad ło śc i M arce lleg o  M encel.

Podaję do wiadomości, że w dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia- 
r. b., czyli w przyszły Piątek, sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytację Rygały Sklepowe, w Handlu pod N r 497c 
przy ulicy Senatorskiej, w Warszawie, o godzinie 5ej z po- 

A . K a rw o w s k i ,  Obrońca Sądowy.łudnia.
(2 -3 ) -7087-

W dniu 28 Sierpnio (9 Wiz.śnia) 1870 r. o go-' 
lUliJijdzinie io z rana, sprzedaną zostanie w Trybunale 

IlfJjgLIjCywilojm tutejszym przy ulicy Długiei. pod Nrem 
5 4 9 , w Wydziale 1, N ieru ch om ość w War* 

pod Nr 2745a, przy ulicy Lipowej i Radnej położona, ogól­
nej rozległości około łokci kwadratowych 38f»o mająca, skła­
dająca się z domu frontowego jedńo-piętrowegi msBiw mu­
rowanego, takiejże oficyny, t gródka warzywnego i innych 
zabuduwuń gospodarskich. Wadjura wynosi rs. 1 0 0 0 , a licy- ■ 
tacja rozpocznie się od summy rs. 7 254 kop. 2 0 , jako a;, 
części szacunku taksą biegłych wykrytego, Bliższy opis nie­
ruchomości i warunki sprzedaży, 1 rzejrzeć można w Kan- 
cellarji Pisarza Trybunału Cywilmgo w Warszawie, p td  Nr 
549, oraz u podpisanego przednią kii rującfgo Patrona przy 
ulicy 8 to Jerskiej pod S r  1 779 (-32 n-wym) zaw h SzkałegO.

(3 —s) — 6»io — ł * t n n i » ł a w  B n t n a n d .
jH S tk  ^  M l *  ż e l©  3 k l r r u l r u i e a c i i  przy ulicy 
■ s ś a  8go staniBława, o sto kroków od ktścięła, jest 

B O m  do sprzedania, drewniany parterowy, zosz- 
klonem Gankiem, Ogródkami, przed i koami r.szta- 

cbetowaneu.i, o szi ściu Pokojach trzcinowanych tapetowa; 
nych, Piecach k tfK nyth ,  Spiżarnią, dwoma Kushenk&mi 
angielskiemi, Ogrodem warzywnym i Zobud wanii mi gospo­
darczymi, w około oparknnieny Parkanem trwałym drewnia­
nym Wiadomość u Karmańskiego, Adwokata, w Skierniewi­
cach. 13-31 —6751 —

Niżej podpisany zawiadamia niniejszero, iż di- wygedy 
Szanowmj P ubliczni ś i. urządził Główny Skład S n t s r u  
belgiskiego do osi i O l e j u  maszynowego w S ł  iu ie PP 
J  V e t i i U n l  e t  t « * m p  *  Warszawie, przy uli y No­
wy Świat, wprost S t -  hr.yzkioj, któiy tBk w heitrwnej 
jak i drabiazgowej sprzeriary po cenie fibrycz. ej sprze­
daje D r  K a r o l  O t t o

(2 — 3) _  C995 —



— II

nSfVR A i?*sz^ca poprawnie i mówiąca płynnie językiem 
U U U i l A  trancuzkim i niemieckim, zajmująca się od lat 
kilkunastu wykładem tych dwóch języków, pragnie udzielać 
takowe na godziny, za cenę umiarkowaną, albo za stół i mie­
szkanie. Uprasza się o złożenie adressów, między godziną 
2-gą i 5-tą popołudniu, przy ulicy Mostowej, pod N r 10 no­
wym, na dole, drzwi w sieni na prawo. (1—3) —7104—

W  domu, gdzie dwóch chłopczyków mówiących po fran- 
cuzku i niemiecku przysposabia się pierwszej i biorę lekcje 
języków wspomnianych od wykwalifikowanych nauczycieli, po­
żądanym byłby rówiennik dla wspólnej nauki, emu­
lacji i wspólnego kosztu. Wiadomość w godzinach, od 3-ej, 
do 5-tej, przy ulicy Nowolipie, N r 1-szy nowy, mieszkania 
N r 11-ty. (1 -1 )  - 7 1 0 2 -

Za Rs. 1,000 Kolońja,
trzy mile od Warszawy w mieście powiatowym Radzyminie, 
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Niecałej Nr 8 no­
wy, Stróż miejscowy wskaże. (1—1)—7098—

Jest do odstąpienia

Dystrybucja wyrobów Tabacznych.
Wiadomość do 1-go października r. b., w Sklepie na No­

wym Swiecie, Nr 45 nowy, trzeci dom od rogu Wareckiej 
nlicy. (1—1) ' —7100—

I jTOg —j ji1 Są do sprzedania

dggjai d w a  Fortepiany,
1 używane, palisandrowe, o 7-miu oktawach z ca-

łemi bletami, kompletnie wyrestaurowane; oraz rozmaite no­
we, jak  również przyjmuje się wszelkie reperacje i strojenia, 
przy ulicy Długiej Nr 557, w Fabryce Fortepjanów, Józefa 
Budynowicza, teraz przeniesionej na 1-piętro w lewej oficynie. 

(1—1) —7105—

m mi
FABRYKA FORTEPJANOW 

Małeckiego i Szredera,
pny  ulicy Aleksandrja na Sewerynowie, pod 

Ner .2779,
o t r z y r a a ła iM e i la l  srebrny na  wystawie Pow sze* 

chnej w P aryżu  w r. 1867.

Obecnie nasza  fab iy k a  wyłącznie dostaw ia in stru - 
m e n ta  doborowe W atszaw sk u m u  Insty tu tow i Muzy-

m etalowym  m ahoniowy
cznem u.

8.
Fortepian 
bez ozdób, 
Fortepjuu 
Rs. 345.

z blatem  
Rs. 330.
z b latem  m etalow ym  palisandrow y,

3 - n n i czterem a szprejcam i, ozdo­
biony sząbunkiem , m ahoniowy, Rs. 3so.

T ak iż  sam  palisandrowy, Rs. 3 7 5 .
4. F o rte p ja n  na  sposób belgijski, z podwójnym 

blatem  wiszącym, przyczyniającym  się do śp ie ­
wności i przeciągłości tonu, Rs. 45:;.

T .k iż  sam ozdobniejszy, Rs. 5 0 0 .
5. F o rte p ja n  z m echanika aD g ie lsk ą  lab  francuz- 

ką , silniejszy w tcn ie , Rs. 6 0 0 .
T ak iż  sam ozdobniejszy, Rs. 1 0 0 0 .

F o rtep jan y  z drzewa orzechowego R s. 15, droższe 
od palisandrowych.

M szeiku! zam ów ienia listow ne będą wykonywone 
ra je k c r i tc ic j  podług wybranego ga tunku  w cenniku, 

( l l —o) — 6352

Stowarzyszenie Spożywcze
„Merkury,44 w liarszawie.

Sprzedaje w swych stdepach  Wino czerwone na hu- 
telk i, Świece parafinow e po kop. 25 paczka, Masło 
śstiaźc i solone w cenie od 23  i p ó ł do 2 6  kop. za  funt. 
Od dnia  1 W rześn ia, w sklepie  Nr 4, przy nlicy M arszał­
kow skiej, rozpocznie się  sprzedaż  mleczyns za  m ar­
kami. f2 — 3) — 6979 —

T T T 7 P d  TY iliT sP.ac^y z etatu, kawaler, obeznany z czynno- 
. y . ściami Administracyjnemi, Buchalterją poszu-

xuje miejsca Administratora, Buchaltera, Rządcy domu, Kas- 
sjera, Magazyniera, lub t. p., tu  w Mrarszawie, lub na pro­
wincji. Ktoby takowego potrzebował, raczy nadesłać swój 
adress do Zakładu fryzjerskiego, przy ulicy‘Długiej, N r 543, 
nowy 10. (1—1) —7101—

Przy ulicy Franciszkańskiej pod Nrem 
1813, w domu Joela W einkrantza, nowo- 
otwartym został SKŁAD LNU i KO­
NOPI wszelkiego gatunku, oraz SA ­

DŁA i SŁONINY, pod firmą Jana Chałszewniko- 
wa. Sprzedaż odbywa się hurtowa i detaliczna. Ceny umiar­
kowane. (2—3 ) —7062—-

Udziela Lekcje:
R ysunków  i M ilirs tw a .

K toby sobie życzył tych  przedm iotów  pobierać, m oże się 
zgłosić na  ulicę L eszno pod N r 725, d rug i dom za  Orlą, 
w lewei oficynie n a  dole, pod N r 3 .— T am że je s t  do sp rze ­
d an ia  30 Obrazów olejnych i Futro m ęzkie ob ­
szerne, za  p rzystępną  cenę. — Z astać  m ożna do lże j i po 
p o łudn iu  od 2ej do 5ej. S—3) — 7 0 0 3  —

j Jbl Rs. 4,500,
p o trzeba  na sp ła tę  tak ie jże  w ierzytelności znsjdu - 
jącej się po Tow. K redytow em  n a  lem  num erze 

h y po tek i dóbr w gub. W arszaw skiej położonych. Pożyczka 
ta  znajdow ać się  b ę lz ie  w jednej trzecie j w artości d ó b r .— 
W iadom ość, u lica M arszałkow ska w dom u P. R abbi, pod 
N r 1403, N r m ieszkania 14. (3—3) — 6903 —

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w ró ż ay c h  g a tu n k ach , nleustępująea w nlezess*
zagranicznej, w yrabianą bywa w F ab ry ce  AUGUSTK 
S Z I t E J C E B ,  przy ulicy K rólew skiej, w dom u N ri069?9, 
W . Hessego, gdzie każdodziennia w m niejszych lub większych 
ilościach, po cenach zupełnie przystępnych, nabyć ją  można- 

(3 -3 1  — 7038—____

Jest do sprzedania

Fortepjan i Biurko
' samogrające, przy ulicy Nowe-Miasto, Nr douut 

361 (nowy 6). Wiadomość na 1-em piętrze.
(1—1) — 7109 —

JA W A  0 L $ Z T V l S l t I E e O ,
przy ulicy S-to  Krzyzkiej N r 23, praw ie w prost n li­
cy Jasn e j. Po cenach znacznie zniżonych, sp rzedaje  
ró żn e  m ebla, jako  to: G arn itu ry  w ysłane i pokryte, 
Sześlągi k ry te  safianem  i sk ó rą  am erykańską  n a j­
lepszą , K ozetki, F o te le , F o te lik i, T oaletk i, Ł ó żk a , 
Umywalnie z m arm urem  i inne rozm aite  Szafki no- 
cne z m arm urem  i inne, S to lik i pod sam ow ar z m ar­
m urem , B iurka mahoniowe, o rz  chowe i jesionow e, 
S to lik i do k a r t, 3z. fy m ahoniowe; jeśionowe i na  
orzech, Szafki m niejsze, Serw antki, k re d en sy , S to ­
ły  obiadow e, S toliki da robó t dam skich, M ateraca 
zwyczajne, w ł,s ian e , podróżne, M aterace z m orskiej 
traw y, sprężynow e, S ienn ik i, P cduszk io  safianow e i 
t. p., z k ló rem i się poleca. (5 — 12 ) — 6658



—  III —

Magazyn nasz znajdnje 
się przy nlicy Krakowskie - 
Przedmieście, wdomuDo- 
brycza, Nr 455/93, obok 

statuy  Zygmunta.

Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w domu Do- 
brycza, Nr 455/93, oraz 

statuy Zygmunta.

TAJEMNICE
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IEKCJE KROJU
gukicu i Okryć Daniskicli,

♦ ra z  szycia na maszynie systemu Whelera et Wilson i W ilson 
i Hove. Osoby życzące pobierać lekcje, raczą zgłosić się na 
Stare-M iasto, Nr 15 na 1-sze piętro. Za 12 lekcji, czyli za 
kurs cały rs. 10, a za szycie na maszynie rs. 3. Osobom nieu- 
miejącym po polsku, mogą być lekcje wykładane w języku rus- 
gkim, francuskim i niemieckim. Osobom przybyłym z prowin­
cji dla skrócenia czasu, mogą być dawane lekcje dwa razy 
dziennie. Tamże wszelkie roboty przyjmuję za cenę umiar­
kowaną. J u lia  K ozińska.

(2—3) —7071—

R E P E T Y T O R ,  Student Uniwersytetu, zaj- 
mując się od lat kilku przygotowywaniem Uczniów 

do Szkół Publicznych, jak również pomocą znajdujących się 
ju ż  w takowych, może i obecnie przyjąć na siebie obowiązki, 
tak pierwszego jako i drugiego. Bliżej mieszkającym udziela 
Repety cje w swoim mieszkaniu przy ulicy Jerozolimskiej pod 
Nrem 11, mieszkania Nr 15. Wykład w polskim lub russkim 
języku. (3—3) —7055—

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

- J j  Melbie orzechowe.
/ I v j ip i lo L  składające się: z Kanapy, Stołu przed K anapę 

i  Szafy, oraz 10 Krzeseł Wiedeńskich. Ulica Dzielna, Nr 6, 
mieszkania Nr 3. (1—3) —7116
^  a .  ^  a .  a . a  a a O a ą a a a a a a

, - ł n  P Ł U G I .  <
   e a ł e  ż e l a z n e ,  s  lem ieszam i l

stalcneni, wyrubisne podług modelów Eckerta z B. r- Ą  
lina sprztdfjemy po rs. 14 kop. 50 sztul ę. a

. Ostrówski i S-ka, j
r  przy ulicy Senatorskiej, N r  473d. '
W (10 — 0) — 5791 — Ą

p o k ó j  m i  umm.
J e s t  do na jęc ia  od 1 go P aźd ziern ik a  r .  b. j e d e n  P ®  

U 6 J  na 2 -giem p ię trze , z w idokiem  na Ogródek, w domu 
przy ulicy W ierzbow ej, N r 473 lit. C, gdzio R edakcja  
„ K u rje ra  W arszaw skiego.“  Stróż wskaże. (8 — 0 )— 6686 —

W każdym czasie do najęcia dla Osoby statecznej,

Dwa Pokoje na 1-m piętrze,
od frontu, z małym Przedpokojem, przy Familji; może być do- 
daną usługa i stół. Wiadomość pod Nrem 1355 lit. F  (nowy 14), 
u Stróża Fryderyka. (2—3) —7050—

Za Rs 300
do wynajęcia cd lg o L p c a  r. b., przy ulicy Seratcrskiej i 

Placu Resursy Kupieckiej, pod Nrem 470,

m m  n u n n
na pieiłEsem piętrze, skład.jący się z czterech Pokoi, Pa- 
«fiu  i P.kcju dla słuiąrefo z c ddzielncmi schodami, na 
dole umjkającem i się. Wiadcmcść w Hardlu u Zeuschnera, 
w tymże denu ( 2 ~ 3) —7032—

Z  powodu sła b o ś .i zdrow ia je s t  do sprzedania

Sklep z Wiktuałami,
c d  Łillunss, • lat istniejący przy ulicy Leszno p ed  Nr 729 

tS — 3) — 7005 —

W domu, pod Nr 884, 3, przy ulicy Białej, w domu W-gO
Paula, sa do wynajęcia następujące

L O K A L E :  ,
1). Trzy pokoje z przedpokojem, kuchnią, piwnicą i drwal-, 

nią, na parterze. 2). Dwa pokoje z kuchnią, piwnicą i komur- 
ką, na 2-giem piętrze. 3). Jeden pokój z komórką, na 1-szem 
piętrze. Wiadomość u Rządcy domu. (1—3) —7096—

.* * *  V *  t* * * ****\ Od Sgo Michała r:h. do wynajęcia f
> przy ulicy Miodowej pod Nr 490 i 1, w domu Bankieral „„STANISŁAW A LESSERA.
% A P P A R T A 7 1 E :V  I ' na lem piętrze, grunto- 
» wilie i bardzo elegancko wyrestaurowany, składający 
M się z bardzo obszernego salonu z balkonem, 9 Pokoi, 

Przedpokoju, Kuchni, Pokoju dla służby zwszelkiemi 
wygodami gospodarskiemi. W razie potrzeby może 
być dodana Stajnia i wozownia. Wiadomość u Rządcy 
domu lub w Kantorze właściciela domu.

(3—6) — ?034 —

i

Jest do wynajęcia od I-go października r. b.

Dom m urow any parterow y,
sam w sobie, wraz z kilkoma oficynami lnurowanemi, oraz 
stajnie, wozownia duża, składy, suche i obszerne, piwnice 
sklepione. Dom ten obecnie zajęty jest na fabrykę tabaczną. 
lecz takowa będzie od 1-go października usuniętą, a dom ten 
może być na takąż samą fabrykę wynajęty, lub na jaką kol* 
wiek inną. W razie potrzeby można dodać placu. Dom ten 
i częściowo może być wynajęty, ni. lokale mieszkalne, gdy® 
wszystkie mieszkania będą świeżo odnawiane, a w tej stronie 
znacznie są mieszkania tańsze jak gdzie indziej.—Wiadomość 
u właścicielki, przy ulicy Nizkiej, Nr 10, od godziny 12 do 
6-tej wieczór każdodziennie. .(1—3) —7103— _

f i l  nice duże, suche i widne,
mogące Błużyć na Sk łady , do w ynajęcia każdego cna*1) 
przy ulicy D ługiej, w dem u Nr 557, Potkańsk iem  zwany®- 
W iadom ość u  Hządcy dom u______________(s — s) — 6 9 2 5 ^

Dnia 3 b. m. w Sobotę przed wieczore® 
w przej iciu ulicą Senatorską od sklepu Pac­
kali, zgubioną została P o rtm o n etk a  skó" 
rzanna, w której znajdowało się rs. 2  

w dwóch biletach bankowych i trochę drobnej monety, or»" 
kartka od farbiarza. Znalazca raczy zwrócić takową za so f1'  
tem wynagrodzeniem, pod Nr 1396B (nowy 38), przy ulicy 
Marszałkowskiej, do właścicielki domu.

(1 -2 )  — 7111 -
Zaginął W  K I4 S B Ł  nars aoo; wy dany wód'® 

I s O i s ł .  i Czerwca 1 8 6 8  r, przez W łady?t»wa i Marca'*" 
Zaleskich. Z nalazca raczy takowy zwró ić H nie Gelbi®®' 
m ieszkającej pod N r 105, ró g  Piwnej i P ie k a rsk ie j.

(2 -3 1  — 7o24 —

Dnia 2 b. m. w przejeździe z ulicy Marszałkowskiej fi* 
Królewską zginął w ach larz  m alow any z rękojeścią k 
ścianą. Uprasza się łaskawego znalazcy o odniesienie g°„ 
sklepu paua Jabłczyńskiego na ulicę Królewską w domu 
jera.___________ (1—1)____________—7095—_____________

Uronionym został

Bilet Lombardowy,
na Rs. 8, za Nr 35,334, na imię Marji Kosińskiej, j -  .■ 
Uprasza się Znalazcę o odesłanie takowego, na Wspólną J* 
ćę, pod Nr 1637 (nowy 20). (1—1) —711^M l a  grody Rs: 2.

Zaginął wyżeł w centki z kasztanowatymi
najuprzejmiej o °dpr®ffa 
~ w gma^Tf

' szami, uprasza się 
dzenie takowego do Handlu W. Staniławskiego, 
Teatralnym, gdzie powyższa n agroda będzie wyjdacona, 

(1— 1) 7113 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Jlosbojwso Ii«im ypoK :


